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dów - Żyda z krwi i kości, całe życie bolejącego nad tym, że wielu jego Roda­
ków nie uwierzyło w mesjańską godność Jezusa z Nazaretu.

Spoglądając na ojca Rufina w świetle aktualnych doświadczeń, którym 
nieobce są rozmaite oskarżenia o antysemityzm czy antypolonizm, tym bardziej 
trzeba podziwiać wielkość jego ducha. Potrafił wspaniale łączyć w sobie miłość 
do Narodu swojego pochodzenia z nie mniejszą miłością do Polski. Można po­
wiedzieć, że miał jakby dwie dusze; dusze tak bardzo ze sobą złączone, że two­
rzyły one przedziwną i zarazem wspaniałą jedność. Nigdy nie przestał czuc się 
prawdziwym Polakiem, okazując swoje szczere przywiązanie do całej polskiej 
tradycji narodowej. Ów duch umiłowania polskości ani na moment zdaje się me 
opuszczać jego spuścizny pisarskiej, jaką pozostawił. To samo można powie­
dzieć o jego aktywności duszpasterskiej. Potwierdzają to zresztą liczne świadec­
twa zawarte w omawianej książce.

Reasumując, trzeba raz jeszcze wyrazić uznanie dla inicjatorów książki. 
Z pewnością jest ona bardzo wartościowa i potrzebna, choćby dla właściwego 
odczytania i zrozumienia współczesnego fenomenu Jasnej Góry. Fenomen ten 
tworzą bowiem konkretni ludzie, a szczególnie ludzie tej miary, co ojciec Ku m 
Abramek. Wydaje się, iż słusznie został rozpoznany jako jedna z ..gorejącyc 
pochodni” rozświetlających mroki zwątpienia, kontestacji a nawet niewiary wie 
lu współczesnych Polaków, dla których Najświętsza Maryja Panna obecna w la 
jemnicy jasnogórskiego Obrazu wciąż pragnie pozostać Matką i Królową.

Jan Mazur OSPPE

Franciszek Drączkowski, Przyjaźń z Bogiem - Źródłem szczę 
ścia, Wydawnictwo Diecezji Pelplińskiej «Bernardinum», c P ,n 
2004, stron 112 (ISBN 83-7380-158-8).

Autor książki -  ksiądz prałat Franciszek Drączkowski, znany • _ 
klasyczny, wybitny teolog i patrolog -  jest absolwentem filologii klasycznej 
storii Kościoła w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim oraz absolwentem 
logii Università Pontificia Salesiana w Rzymie (Jnstitutum Altioris aGęeckiej 
Obecnie, będąc profesorem tytularnym, kieruje on Katedrą Patrologii 
na Wydziale Teologii Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana . azanja

Książka, o której mowa, stanowi niezwykle ciekawy sposo 
podstawowych prawd wiary katolickiej poprzez użycie znaków ®e°o^ j orCy 
nych. Jest to wyjście naprzeciw przyzwyczajeniom współczesnego o 
któremu coraz bardziej zdaje się być bliższa rzeczywistość ikonos e 
dominującej jeszcze do niedawna logosfery.
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We wstępie książki Autor napisał: „Proces dechrystianizacji Europy [...] 
zatacza coraz szersze kręgi, stając się, zdaniem wielu sceptyków, zjawiskiem 
nieodwracalnym. Określając jego symptomy, wskazuje się na postępującą laicy­
zację i ateizację życia indywidualnego i społecznego, słabnące zainteresowanie 
wiernych praktykami religijnymi oraz przekazywanie instytucjom świeckim bu­
dynków przeznaczonych do kultu religijnego. W ciągu najbliższego dwudziesto­
lecia, jak głoszą niektóre prognozy, nastąpi całkowita dechrystianizacja niektó­
rych państw, w pierwszym rzędzie Holandii, Niemiec i Francji” (s. 5).

Autor główną przyczynę owej dechrystianizacji dostrzega „w trudno­
ściach, z jakimi boryka się dzisiejsza teologia” (s. 5). Wśród nich wylicza on 
i zarazem rozpatruje następujące: 1. kryptoarianizm (por. s. 5); 2. antropomorfi- 
zmy (por. s. 6); 3. „dualizmy” błędnej eklezjologii, które polegają na oddzielaniu 
Chrystusa od Kościoła, na odłączaniu Chrystusa od ludu Bożego i na oddziela­
niu hierarchii kościelnej od reszty ludu Bożego (por. s. 6); 4. wyobcowanie teo­
logii z działalności kerygmatycznej Kościoła, co wyraża się w neosofistycznym 
werbalizmie, którego ludzie nie rozumieją, a który obfituje w wieloznaczne, za­
gadkowe i niedokładne ogólniki; teologia podzielona na dziesiątki dyscyplin, 
całkowicie oddzielonych od siebie, zatraciła swój powszechny charakter, stając 
się ściśle elitarną; tego rodzaju teologia nie może ukazać uniwersalnego wymia­
ru kerygmatu Ewangelii (por. ss. 6-7); 5. współczesne bałwochwalstwo, które 
przejawia się w umiłowaniu pieniądza, sławy i chęci używania dóbr (por. s. 7).

Mając na względzie wszystkie te czynniki, ksiądz Drączkowski propo­
nuje powrót do źródeł (por. s. 7), gdyż przepowiadanie Dobrej Nowiny w staro­
żytności chrześcijańskiej było nacechowane ogromnym powodzeniem, co do­
prowadziło do chrystianizacji ówczesnego świata. Stało się to głównie w prze­
ciągu trzech stuleci. Konkretne propozycje Autora wyrastają właśnie z uznania 
dla skuteczności kerygmatu starochrześcijańskiego. Odpowiadają one także 
oczekiwaniom ludzi żyjących w dzisiejszej cywilizacji „obrazu” Jak wiadomo, 
człowiek współczesny w każdej niemal dziedzinie chętnie przyjmuje przedsta­
wienia wizualne, nierzadko przejawiając szczególne uznanie wobec nauk ści­
słych, także geometrii.

W zakończeniu Wstępu, Autor wyjaśnia, w jaki sposób należy odczyty­
wać i rozumieć symbole i wykresy geometryczne zamieszczone w książce. Uka­
zanie wiary chrześcijańskiej opiera się na wykresie koła (kyklos), które symboli­
zuje Boga (por. św. Klemens Aleksandryjski, pseudo Dionizy Areopagita). Ko­
ło, w które został wpisany trójkąt równoboczny, staje się więc symbolem Boga 
Trójjedynego. Pojawia się w książce także trójkąt równoramienny, wpisany 
w okrąg, który przedstawia Wcielenie Syna Bożego. W ten sposób powstaje 
„struktura geometryczna” złożona z dwóch trójkątów, które są połączone ze so­
bą wewnętrznie w pozycji wertykalnej. Struktura ta staje się podstawą wszyst­
kich pozostałych wykresów (por. s. 7).

Teologia przedstawiona za pomocą wykresów geometrycznych (jest ich 
wszystkich dwadzieścia) wypływa z tradycji biblijno-patrystycznej, jak również
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odwołuje się do liturgii Kościoła. Sposobu tego nie należy uważać za przeciw­
stawny metodzie tradycyjnej, lecz jako ją dopełniający. Jego główne składniki 
(dwa koła i dwa trójkąty) nie wykluczają zastosowania nowych rozwiązań 
szczegółowych i wprowadzenia uzasadnionych poprawek: koła mogą być zastą­
pione bryłami dwóch kul, a trójkąty -  dwoma ostrosłupami. Ksiądz profesor 
Drączkowski wyraża przekonanie, że ten sposób przedstawienia prawd chrześci­
jańskich może przyczynić się do przywrócenia zbawczemu przepowiadaniu Ko­
ścioła pierwotnej mocy i ewangelicznej skuteczności (por. s. 8).

W części pierwszej książki, noszącej tytuł: „Skrót nauki wiary w ujęciu 
geometrycznym” (ss. 9-49), Autor wyjaśnia każdą prawdę wiary chrześcijań­
skiej poprzez krótki opis wykresu geometrycznego, który z zasady odwołuje się 
do tekstów Pisma świętego i ustępów Katechizmu Kościoła Katolickiego. W lej 
części znajduje się wyjaśnienie następujących prawd wiary chrześcijańskiej: 
1. Bóg odwieczny (ss. 10-11); 2. Jeden Bóg w Trzech Osobach: a) jedność natu­
ry, b) troistość Osób, c) Bóg jest miłością (ss. 12-13); 3. Stworzenie aniołów (ss. 
14-15); 4. Upadek aniołów (ss. 16-17); 5. Przyjaźń człowieka z Bogiem (ss. 18- 
19); 6. Zerwanie przyjaźni -  grzech pierworodny (ss. 20-21); 7. Obietnica zba­
wienia (ss. 22-23); 8. Dzieło naprawy -  Wcielenie (ss. 24-25); 9. Tajemnica Od­
kupienia (ss. 26-27); 10. Kościół Chrystusowy: a) lud Boży -  ciało Chrystusa, b) 
Chrystus -  Głowa, c) Głowa i ciało -  Christus totus (ss. 28-29); 11. Kościół 
-  świątynia Ducha Świętego (ss. 30-31); 12. Chrzest -  „włączenie w Kościół, 
ciało Chrystusa” (ss. 32-33); 13. Miłość (agape) -  syntezą chrześcijaństwa (ss. 
34-35); 14. Miłość bliźniego w miłości Boga (ss. 36-37); 15. Droga doskonale­
nia -  wzrost miłości (ss. 38-39); 16. Czyściec -  proces dalszego doskonalenia 
(ss. 40-41); 17. Chrzest pragnienia -  szansa dla wszystkich? (ss. 42-43); 18. 
„Świętych obcowanie” w jednej miłości (ss. 44-45); 19. Piekło -  odłączenie od 
Boga (ss. 46-47); 20. Miłość doskonała -  przedsmakiem nieba (ss. 48-49).

Trzeba w tym miejscu nadmienić, że ksiądz Franciszek Drączkowski 
zamieścił te wykresy także w dwóch książkach swojego autorstwa: Die Theolo­
gie in geometrischer Darstellung (Lublin 2004) oraz Supernatural Geometry 
(Lublin 2004).

Druga część książki, zatytułowana: „«Pan sam obdarzy szczęściem» (Ps 
85, 13)” (ss. 51-103), ukazuje skrót nauki katolickiej. Autor posługuję się języ­
kiem teologicznie dokładnym, ale jednocześnie prostym i dzięki temu komuni 
katywnym. Dlatego książka staje się czymś w rodzaju użytecznego katechizmu 
dla dorosłych. Pierwszy rozdział tej drugiej części przedstawia: „Prawdziwy ob 
raz Boga” (ss. 53-67). W szczególności Bóg został ukazany jako: 1. „Praw a 
i Mądrość” (ss. 55-56); 2. „«Dawca wszystkiego dobrego»” (ss. 56-60); 3- 
skonała sprawiedliwość” (ss. 60-61); 4. „Bóg miłujący człowieka” (ss. 62-67)-

Drugi rozdział, który nosi tytuł: „Szatan - «Ojciec kłamstwa» (J 8,
(ss. 69-80), przedstawia owego smutnego i bezsilnego przeciwnika Boga w na 
stępujących punktach: 1. „Niewidzialny przeciwnik” (ss. 69-70); 2. „Chytry, 
przebiegły i podstępny” (ss. 70-71); 3. „Działa przez nienawiść do Boga i lu zi 
(ss. 71-73); 4. „Możemy pokonać Szatana” (ss. 73-78) i to: a) „Mocą modlitwy
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(ss. 73-74), b) „Mocą Jezusa Chrystusa” (s. 74), c) „Mocą pokory” (s. 75), d) 
„Mocą czujności i roztropności” (ss. 75-76), e) „Walcząc o sprawę Ewangelii”; 
5. „Szatan sprawcą bezmiaru udręk i największych tragedii ludzkości” (ss. 78- 
79).

Trzeci rozdział nosi tytuł: „Cztery drogi -  cztery opcje” (ss. 81-103). 
Każdy człowiek spotyka w życiu cztery opcje do wyboru i cztery drogi, którymi 
może postępować: drogę odrzucenia Boga, drogę ignorowania Boga, drogę mi­
łości skierowanej ku Bogu i drogę doskonałej miłości Boga (por. s. 81).

Ksiądz profesor Drączkowski wyjaśnia bliżej znaczenie owych opcji 
i dróg. W pierwszym punkcie ukazuje opcję: „odrzucenia Boga” (ss. 81-87), któ­
re spowodowane jest: a) brakiem właściwego poznania -  fałszywym obrazem 
Boga (ss. 81-82), b) grzechem odrzucenia odwiecznej Prawdy i Miłości (sś. 82- 
83), c) największym dramatem -  odejściem od Boga (ss. 83-87). Drugi punkt 
ukazuje opcję następną: ignorowanie Boga — agnostycyzm (ss. 87-91). Kolejny 
punkt zajmuje się trzecią opcją -  katolikiem „z metryki” (ss. 91-94), to znaczy 
tymi członkami Kościoła, którzy są nimi tylko ze względu na przyjęcie chrztu 
świętego, ale którzy nie praktykują, gdyż pozoslają cały czas na pierwszym 
stopniu doskonałości chrześcijańskiej, czyli na etapie nawrócenia. Czwarty 
punkt omawia ostatnią opcję: przyjaciela Boga -  człowieka doskonale kochają­
cego Boga i ludzi (ss. 95-103), cieszącego się doskonalą wolnością synów Boga 
(por. s. 95). Chodzi tu o doskonałe bezpieczeństwo, które może tylko dać sam 
Bóg (por. s. 96); chodzi także o pokój serca -  wolność od lęku (por. ss. 96-97), 
o prawdziwe piękno i bogactwo, które nigdy się nie skończą (por. ss. 97-99), 
o zdolność kochania wszystkich ludzi (por. ss. 99-100), o miłość, którą Chrystus 
podarował swojej Oblubienicy (por. ss. 100-101) i wreszcie o prawdziwą radość 
i dziękczynienie (por. ss. 101-103).

Książkę wieńczy Zakończenie (ss. 105-107), które jeszcze raz krótko 
ukazuje cztery drogi i wyrażoną przy ich pomocy teologię. Autor podkreśla zna­
czenie pierwszej części książki, podkreślając szczególnie znaczenie wykresów 
geometrycznych dla przekazu prawd wiary katolickiej. Ta „nadprzyrodzona 
geometria” zwraca się jest przede wszystkim do ludzi młodych, którzy wybrali 
drogę całkowitego poświęcenia się Bogu, do tych, którzy pragną dojść do stanu 
przyjaciół Boga. W pierwszym rzędzie Autor ma na myśli młodzież odkrywają­
cą w sobie dar powołania do życia kapłańskiego i zakonnego (por. s. 107). 
O tych, którzy zdecydowali się pójść tą drogą, ksiądz Drączkowski pisze, iż wy­
brali oni najlepszą możliwość i najlepsze posłannictwo. Z tego też względu ży­
czy im, aby na tej drodze „pozostali wierni, napełnieni Mądrością prawdziwą 
i Dobrem Najwyższym, niezłomni i silni Mocą Boga Wszechmogącego w Trój­
cy Jedynego!” (s. 107).

Recenzowana książka jest więc ogromnie użytecznym skrótem kateche­
tycznym prawd katolickiej wiary. Jej największa wartość kryje się w wykresach 
geometrycznych, które zgodnie z mentalnością dzisiejszego człowieka mogą ła­
twiej przybliżyć czytelnikowi głębię tajemnic chrześcijańskiej wiary. Umiesz-
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czone w książce wykresy z powodzeniem mogą być wykorzystane przez kate­
chetów i tych wszystkich, którzy chcą skutecznie wprowadzić w czyn nakaz 
Chrystusa: „Idźcie i nauczajcie wszystkie narody” (por. Mt 28, 19).

Bazyli Degórski OSPPE

Karolina Lanckorońska, Szkice wspomnień, Biblioteka „Wię­
zi”, Warszawa 2005, stron 160 (ISBN 83-88032-98-4).

W Krypcie Zasłużonych w Krakowie na Skałce 4 listopada 2004 roku 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, ufundowanej przez Polską 
Akademię Umiejętności, ku czci Karoliny Lanckorońskiej. Aktu poświęcenia 
dokonał kardynał Franciszek Macharski, ówczesny metropolita krakowski. Od 
razu należy zaznaczyć, iż chodzi o postać ogromnie zasłużoną dla polskiej kultu­
ry narodowej. Warto przypomnieć, że Karolina Lanckorońska (1898-2002) była 
historykiem sztuki, docentem Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
W czasie II wojny światowej walczyła jako żołnierz w Związku Walki Zbrojnej, 
później w Armii Krajowej. Angażowała się w działalność Polskiego Czerwone­
go Krzyża, a następnie Rady Głównej Opiekuńczej. Aresztowana przez Gestapo, 
została więźniem obozu koncentracyjnego w Ravensbrück. Po wojnie dołączyła 
do II Korpusu Polskiego dowodzonego przez generała Władysława Andersa 
i zajęła się kształceniem studentów-żołnierzy na terenie Włoch. Razem z ks. 
Walerianem Meysztowiczem powołała w dniu 10 listopada 1946 roku Polski n 
stytut Historyczny. Wielkie zasługi półożyła jako wydawca źródeł do historii 
Polski. Prowadziła również nieocenioną działalność stypendialną w powołanym 
przez jej brata Antoniego w roku 1960 Funduszu im. Karola Lanckorońskicgo, 
przekształconym w 1967 roku w Fundację Lanckorońskich z Brzezia. Odzie zi- 
czone po ojcu bogate zbiory malarstwa przekazała w roku 1994 na Zamek ro 
lewski w Warszawie oraz na Wawel. Księgozbiór Biblioteki Rozdolskiej i ar 
chiwalia przekazała w 1997 roku Polskiej Akademii Umiejętności.

Prezentowana publikacja nosząca tytuł Szkice wspomnień nie jest y 
najmniej pierwszym przedsięwzięciem tego rodzaju. Staraniem Wydawnicza 
„Znak” ukazała się w 2002 roku książka Wspomnienia wojenne 22 
— 5 I V 1945, w której Lanckorońska opisała te wstrząsające wydarzenia po mi 
strzowsku. Była zresztą ich naocznym świadkiem i uczestnikiem. Natorruas 
Szkice wspomnień, o których mowa, stanowią zbiór opublikowanych wcześniej 
na łamach kilku czasopism wspomnień Lanckorońskiej na temat wybitnyc po 
staci XX stulecia. Wiele miejsca zajmują także wspomnienia związane z waz


